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Jeszczt jedno ekspose p. Grabskiego
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wiemy o możliwościach uzyskania tej pożycz
ki. Oświadczenia p. premjera w tym kierunku 
są bowiem tak sprzeczne, że sceptycyzm rnr 
tym punkcie jest zupełnie uzasadniony. Mówiąc 
o wydzierżawieniu jednego z dwóch wielkich 
monopolów państwowych, zrobił wprawdzie 
p. premier aluzję do krążących pogłosek, ja
koby Polska w zamian za wydzierżawienie 
monopolu spirytusowego miała uzyskać poży
czkę zagraniczną w wysokości 500 miljonów 
złotych. Interes ten wydaje się jednak o tyle 
wątpliwym, że dochód z tego monopolu w cią
gu jednego tylko roku wynosi połowę tej 
sumy.

Obawiać się więc należy, że p. Grabski, uni
kając panicznie wszelkich koncepcyj kredyto
wych zahaczających choćby w najmniejszym 
stopniu o kwestje polityczne, gotów jest 'nato
miast do znacznych ustępstw czy poprosiU 
strat gospodarczych w rodzaju głośnego inte
resu z pożyczką wioską.

W  zakończeniu sw“ go przemówienia wzywąi 
p premier do niepodJawąpia się depresp. Apel 
ten jest zupełnie słuszny, nies Ifefy jednak ka
pom ma czy też nie chcę wiedzieć p. premier: 
o tern, że wprawdzie depresja społeczeństwa 
spowodowana jest ciężką sytuacją ekonomttz- 
rfą, jednakże pogłębia i utrwala ją brak wiary 
w ludzi, którzy je mają wywieść z obecnego 
kryzysu. Gdyby społei zeństwo widziało u ste
ru rządów człowieka z jasno nakreślonym pro
gramem działania i zdolnego do wykonania 
tego programu, to niewątpliwie z większą nlfc 
obecnie otuchą patrzyłoby w przyszłość, a na
strój ten byłby sam przez się waiżnym czynni
kiem powodzenia tej akcji, jak tego dowodzą; 
choćby początkowe sukcesy obecnego premje
ra. P, Grabski, jeśli pozostanie nadal przy wła
dzy, będzie się musiał obejść Lez tego pcpar. 
cia, bo utraciwszy raz zaufanie społeczeństwa, 
nie odzyska go ani przemówieniami w ludzajp 
ostatnich, ani też swoimi projektami.

/  Kraków, 8 października.
(sn) Gdyby zadaniem ministra skarbu było 

wypowiadanie od czasu do czasu ogólnych 
uwag o kryzysach ekonomicznych, o polityce 
handlowej i kredytowej i tym podobnych pro
blemach gospodarczych, to p. premier Grabski 
miałby istotnie prawo żalić się na niezwykle 
chłodne przyjęcie jego ostatniego ekspose przez 
Sejm. Ale nigdzie na świecie wypowiadanie 
takich uwag częściowo tylko słusznych a czę
ściowo błędny ch, w każdym zaś razie zupełnie 
ogólnych, by nie rzec banalnych, nie bywa 
poczytywane ministrom skarbu za specjalną 
zasługę a najmniej już może ono zadowolić w 
takich warunkach, jak nasze, gdy bezrobocie 
rośnie w zastraszający sposób, mnożą się ban
kructwa, gdy przemysł i handel ugina się pod 
ciężarom najprzeróżniejszych podatków i opłat 
dusząc się zarazem z powodu braku kredytu, 
a kurs naszej waluty utrzymuje się w niepew 
nej równowadze dzięki nardzo kosztownej in
terwencji giełdowej rządu. W  takich groźnych 
chwilach nie trzeba zdawkowych frazesów lecz 
natychmiastowych i odpowiednich czynów 
W  ekspose p. Grabskiego nie było nawet zapo
wiedzi takich czynów.
; Cóż bowdem powiedział p, premjer Grabski? 
Same takie ogólniki, jak to, żc największem 
niebezpieczeństwem byłoby, gdyby złoty poto
czył się w swoim spadku w sposób niepowstrzy 
many, lub że ważnem zagadnieniem chwili 
obecnej jest dostarczenie życiu gospodarczemu 
środków kredytowych, że trzeba organizować 
życie gospodarcze w ten sposób, ażeby wszyst
kie naturalne warunki naszego7 państwa zo
stały wykorzystane w sposób najbardziej sku
teczny i zabezpieczały mąksanum dobrobytu 
powszechnego, że produkcja przemysłowa mu
si się stać tańsza, że ra ( zoła wszystkich aktu
alnych problemów wysuw*a się uzyskanie kre
dytów* zagranicznych (nareszcie!), żę bilans 
handlowy powinien być zrównoważony, że 
zamierzone podwyższenie ochrony celnej nie 
powinno lekceważyć potrzeb konsumentów 
itd,, itd. Takie ogólniki mogą się oczywiście 
znalezć w przemówieniu programowem, nie 
mogą jednak zastąpić samego programu W 
przemówieniu jednak p. Grabskiego o progra
mie gospodarczym właściwie niema mowy, 
choć podobno rząd od roku już pracował nad 
skonstruowaniem takiego programu.

Nieco więcej światła na zamierzenia rządu 
rzucają wniesione wczoraj do sejmu trzy pro
jekty ustaw tzw. sanacyjnych a raczej sanu- 
jących sanację. Ustawy re zawierają szereg pla 
nowanych akcyj w poszczególnych dziedzi
cach życia gospodarczego, zajmują się one je
dnak kwestjaml o znaczeniu racz* j podrzę- 
dnem, me dotykając zasadniczego jądra pro
blemu. Nie ulega wątpliwości, że najważniej- 
■ze*n obecnie zadaniem rządu, o ile chodzi o 
załagodzenie kryzysu, jesi z jednej strony

zmniejszenie radykalne podatków zarówno 
państwowych, jak i komunalnych, oraz 
opłat socjalnych, a z diugiej strony ra
dykalne uprzystępnienie i potanienie kredy
tów. W  obu tych kierunkach nic stanowczego 
rząd nie proponuje. Wprawdzie budżet ma być 
zmniejszony o 190 miljonów w stosunku do 
budżetu tegorocznego, jednak redukcja ta jest 
w rzeczywistości tylko papierowa, gdyż wia
domo, że już w bieżącym roku rzeczywiste 
wydatki o tęsamą mniej więcej sumę będą 
mniejsze od preliminowanych w budże
cie. Wynika stąd, że obciążenie podatkowe 
bynajmniej się nie zmniejszy, a kto wie, czy 
ono przeciwnie się nie zwiększy, skoro w roku 
przyszłym odpadną różne nadzwyczajne źró
dła dochodów a brak ich zechce rząd zastąp ić 
energiczniejszem jeszcze niż obecnie ściąga
niem podatków. Wierzymy, że nie łatwo przy
szło p. Grabskiemu zredukować budżet choćby 
o te 190 miljonów wobec egoistycznego uporu 
poszczególnych ministrów resortowych. Je
dnak i ta kwota jest stanowczo za wysoka j’ak 
na nasze wyczerpane społeczeństwo. Nie będzie 
można sprowadzić budżetu do właściwej miary 
jeśli się nie zredukuje najważniejszej jego 
pozycji tj. w j datków' na cele wojskowe, wyno
szących obecnie ponad trzecią część wszyst
kich wydatków państwowych. Przy odpowie
dniej polityce zagranicznej i uwzględnieniu 
doświadczeń ostatniej wojny, niewątpliwie 
możliwem byłoby poważne zmniejszenie tego 
ciężaru bez uszczuplenia siły obronnej pań
stwa.

Nic pozytywnego nie obiecuje rząd w kwe- 
stji kredytowej. Żąda on wprawdzie pełnomo
cnictwa do zaciągnięcia ;ednomiliardowej po
życzki zagranicznej, ale nic konkretnego nie

Wmi M b  ilnitt nte mii tHim
(Telefonem od naszego korespondent?)

Warszawa, 7 10 Sin. W  związku z wczoraj mne skutki dla naszej polityki 
szem ekspose premjera Grabskiego toczyły się 
dzisiaj obrady poszczególnych klubów nad za
jęciem stanowiska wobec rządu. Mimo tego, iż 
większość stionnictw zrazna się do rządu pre
mjera Grabskiego i mimo przeświadczenia, Iż 
premjer Grabski się już zużył zupełnie, prze
ważało w toku obrad zdanie, iż należy pocze
kać z powzięciem ostatecznej decyzji w spra
wie stosunku do rządu. Decydowały tuiaj 
względy nie natury polityki wewnętrznej, lecz 
względy na sytuację zewnzlrzną, a zwłaszcza 
na toczące się obrady w Locarnó. Pierwszy 
dał wyraz temu marszałek Rataj, wzywając 
do siebie przedstawicieli klubów i skłaniając 
ich ku odroczeniu decydujących posiedzeń i ku 
przeprowadzeniu jedynie formalnej dyskusji, 
wskazując na sytuację międzynarodową i uje-

zagranlczne],
jakieby wynikły, gdyby min. Skrzyński w  Lo- 
carno został niespodziewanie obalony, wzgl. 
zachwdany.

Na takiej więc bardzo kruchej podstawie 
opiera się rząd p. Grabskiego, jedynie, sytua
cja zewnętrzna powstrzymuje kluby od osta
tecznej decyzji.

I tak pos. Słroński (Ch. N.), do którego zwró 
cilem się z zapj laniem, co klub jego w. tej 
chwili decyduje oświadczył, że na posiedzeniu 
klubu nie przystąpiono do omawiania stosun
ku do rządu, lecz omawiano sytuację gospo
darczą kraju.

Klub Ch. D. przeprowadził dziś ogólną dy
skusję, odkładając uchwałę do jutra.

Rów'nież PPS. prowadzi w obecnej chwili
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Koto Żydowskie w opozycji
(Telefonem od naszego korespondenta)

dyskusję, uchwał na razie żadnych nie po- 
v  zięto.

ł^obec tego w dniu dzisiejszym nie nastąpią 
na terenie sejmowym żadne przesunięcia, któ- 
refey mogły zachwiać stanowiskiem rządu.

Stanowisko Piasta dotychczas jest nieznane. 
Spodziewać się jednak należy, że po ukończe
niu konferencji w Locarno, Piast weźmie w 
swe rece inicjatywę w przeprowadzeniu ostre
go ataku przeciwko rządowi.

Prasa warszawska o ekspose
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 10 Sin. Dzisiejsza prasa war
szawska zajmuje charakterystyczne stanowi
sko wobec wczorajszego przemówienia premje 
na Grabskiego. Na ogół preważa stosunek po- 
Mażliwy, o tyle, że samej mowy premjera 
Grabskiego pisma nie oceniają, lecz mówTią o... 
powadze sytuacji.

Delegacja rzemieślników ży
dowskich u marszałków

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 7. 10. Sin. Do marszałka Rataja

Ezybyła dziś delegacja konferencji rzemieślni 
w, która przedstawiła p. marszałkowi po- 

Stulaty rzemieślników żydowskich. Marszałek 
Rataj wysłuchał uważnie postulatów delega
cji, zwracając uwagę na konieczność zwiększę j 
taia mtenzywności pracy rzemieślników. Dele
gacja udała się następnie do marszałka senatu 
jFrąmpczyóskiego.

Rokowania o wydzierżawienie 
monopolów państwowych

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 10. Sin. Dziś odwiedził premje- 

Ca Grabskiego p. Guerin, delegat francuskiej 
administracji towarzystw tytoniowych i p. Ca- 
Łayę prezes 1 abac Standart Corporation w 
oprawach monopolu tytoniowego. Jak się do
wiaduję, w sprawie monopolu tytoniowego pro 
wadzi również rokowania imieniem firmy La- 
fcar Freres p. Gordon. W  sprawie wydzierża- 
jWienia monopolu spirytusowego zrobi' ofertę 
ijp. Leden r, wiedeńczyk, działający za pośredni 
Jetwem Rotschildów wiedeńskich. Strony per- 
JtrałJ jące domagają się znacznego udziału w 
fcyskat h, tak, iż dochód preliminowany w bu- 
łdżecie musiałby ulec zredukowaniu. Na razie 
jjednak rokowania te znajdują się w stadjum 
poezątkowem.

Interwencja w sprawie podwyż
szenia opłat egzaminacyjnych

'(Telefonem od naszego korespondenta).
[Wai tfuwa, 7. 10. Sin. Delegacja młodzieży aka- 

demtekiej ■wręczyła dziś m< m orjał premjerowi Grab 
afcieowi i  marszałkowi Ratajowi w sprawie nagiego 
ft Dłena-msadlnionego podwyższenia opłat egzamina
cyjnych

Skandaliczne nadużycia przy bu
dowie rządowych budynków
(Telefonem od naszego korespondenta)

WarBzawa. 7. 10. Sin. Z Brześcia litewskiego do- 
poszą  o  szczegółach skandalicznej afery, jaka mia
ła miejsce przy budowie strażnic na kresach. Oka- 
aałr się, że min. robót publicznych płaciło za 1 
metr kub. budulca 80 zł, podczas gdy w o j s k o w o ś ć  
nabywała budulec w Cenie 60 zl za metr. W  takich 
Wal onkach nic ctzćw tu go, iż budów i prymitywnej 
jdrewtuanej strażnicy kosztowała 55 tys. złotych!! 
(Najaiekav szem zaś jest, że urzędnik miin. robót pu- 
Ibiicznych w  Brześciu, Próehniclit, kierujący budo
w ą  strażnic, pobierał od  kosztów budowy strażnicy 
B pro unlle.

Jeszcze jedna ofiara „sanacji"
(Telefonem od naszego korespondenta).

iWar»zjwa, 7. 10 Sin. Dziś nad ranem z okna trze- 
Cieigo p.ętra domu Nr. 16 przy ul. Nowolipki rzucił 
Bię 55-letni kupiec Tobjasz BntJow i znalazł śmierć 
na miejrcr Przyczyną rozpaczliwego kroku było 
aa jęcie mebli i Wyznaczenie licytacji z powodów po
dań owych.

Warszawa, 7. 10. Sin. Dziś odbyło się oslate- 
ne posiedzerie Koła Żydowskiego, na którem 
miano zaakceptować i sformułować stanowi
sko Koła Żydowskiego wobec rządu p. Grab
skiego.

Posiedzenie zostało poprzedzone naradą ko
misji redakcyjnejJktóra zredagowała rezolu
cję w sprawie stosunku do rządu. Po przedło
żeniu rezolucji na plenum, powzięło Koło na
stępującą uchwałę:

Koło żygowskie przeprowadziło w dniu 30. 
września, 1, 6 i 7 października jzczegółową dy
skusję, obejmującą całokształt stosunków go
spodarczych i politycznych w państwie, a w 
szczególności dotyczącą stosunku Kola do obe- 
nego rządu. V rezultacie j e d n o m y ś l n i e  
przyjęto następującą rezolucję:

Koło żydowskie stwierdza, że rząd, wbrew 
swym zapowiedziom, nie tylko nie spełni! słu
sznych postulatów żydowskich, ale nawet do-

Warszawa, 7 10. Sin. Minister oświaty Stani 
sław Grabski przyjął dziś rektorów uniwersy- ! 
tetu i politechniki warszawskiej i zwrócił im ; 
uwagę, że zagranicą rozpoczęła się poważna \ 
kampanja przeciwko rządowi polskiemu z po- j 
wodu stosowania numerus clausus. Minister j 
oświadczył, że aczkolwiek uniwersytety korzy- j 
stają z pewnej autonomji, trzebaby jednak 
zmienić dotychczasową politykę.

Następnie przystąpiono do rozpatrywania li
sty odrzuconych podań studentów żydowskich.

Jakie wrażEDle w o l a ł a  w  S M  Zjedn. 
s ta w a n ie  n u r a ®  (lansuj w  Polsce 7

Warszawa, 7 10. Sin W  kolach sejmowych 
krążą głuche wiadomości, iż z peselstwa w 
Waszyngtonie nadeszły do Warszawy niepo
kojące relacje o depeszach, jakie się pojawiły

W rszawa, 7. 10 Sin. Późnym wieczorem zakoń
czyły się obrady PPS. O obradach ogłoszono komu
nikat, iż rezolucje zasianą Ogłoszone dopiero w pią
tek. W ogólp obrady dzisiejsze były nacechowane 
dziwną tajemniczością. W szystkich obetnąch obo
wiązano do zachowania tajemnicy. M imo to jednak 
udało się Waszemu korespondentowi 'dowiedzieli że 
burzliwa dyskusja toczyła się w sprawie przejścia 
PPS do opozycji. Wniosek o przejście do opozycji

Przed procesem Steigera
(Telefonem od naszego korespondenta^

Lwów, 7. 10. (Z .) Rozpoczynający się «v ponie
działek 12 bm. proces Stanisława Steigera budzi po
wszechne napięcie i zainteresowanie. Tutejsza pra
sa polska komentuje żyw o fakt podjęcia się obrany 
przez b. posła Loewetis teina sztandarowego przy
w ódcy zamarłej dziś asymilacji.

Trybunał sądu przysięgłych został ostatecznie u- 
stalony w następującym składzie: przewodniczący
—  sso. Franke, wotanei __ sso. Ghlamtacz i Geltin-
ger. W  procesie Jaegera i tow. zasiadali i ównież 
sso. Franke i Ghlamtacz, a jako trzeci wolował 
wówczas sso. Giebułtowski.

WYKRYTE FAŁSZERSTWO CZEKU.
(Telefonem od .aszego korespondenta)

Lwów, 7 10. (Z ) W  tutejszej ekspozyturze 
warszawskiego Banku Dyskontowego kasjer 
zakwestjonowTał przedłożony czek na Nowy 
Jork na 9000 dolarów. Okazało się, że czek był

puścił do nowych zarządzeń : przecznych z 
Konstytucją, a dotkliwie krzywdzących lu
dność żydowską. W  szczególności pod pozorem 
autonomji uniwersyteckiej wbrew praepisom 
konstytucji i ustawy o szkołach akademickich 
rząd wprowadził ograniczenia procentowe dla 
studentów żydowskich, przez co pogwałcił za
sady równości obywatelskiej żydów w pań
stwie. Rząd obecny kontynuuje swą politykę 
eksterminacyjną w stosunku do ludności ży
dowskiej, niszczy swym systemem gospodar
czym i podatkowym całe społeczeństwo żydów 
skie, rujnując równocześnie doszczętnie całe 
życie ekonomiczne w państwie. W  tych warun 
karli Koło żydowskie odma\> ia rządowi zau
fania.

Uchwałę tę przyjęto jednomyślnie, pjczem 
pos. Hartglas oświadczył, że wobec przyjęcia 
rezolucji powyższej uważa swą wczorajszą de
klarację już za nieistotną.

! w pismach żydowskich w Nowym Joiku, mó
wiących o zerwaniu ugody polsko-żydowskiej 
i stosowaniu numerus clausus na uniwersyte- 
ir.ch polskich. Podobno min. Skrzyński przed 
wyjazdem konferował w tej sprawie z premie
rem Grabskim i mm. Stanisławem Grabskim. 
Możliwe są obecnie wobec tego pewne kroki 
ze strony rządu w kierunku zatuszowania po
zornymi faktami istoty rzeczy.

 o-o————

AKCJA OPOZYCJI WĘGIERSKIEJ PRZE
CIW NUMERUS CLAUSUS.

Wiedeń, 7 10. (Telef.)Z Budapesztu donoszą 
o akcji, jaką ma podczas nadchodzącej sesji 
wszcząć blok opozycyjny w kierunku zniesie
nia numerus clausus. Inicjałorzy spodziewa
ją się, iż znąjdize się większość w Zgromadze
niu Narodowem dla poparcia tego wniosku.

salę.
Jutro odbędzie się posiedzenie CKW. w  redakcji 

..Robotnika", na którem zaipiadną uchwały w spra
wie wspólnej akcii ?P S -u  z lewicą przeciwko rzą
dowi PPS będzie dążyć do rozwiązania obecnego 
u .m u .

sfałszowany przez jednego z urzędników tego 
banku, który też przyznał się do winy. Z po
wodu nagłego zasłabnięcia urzędnik ten prze
bywa w swym domu pod dozorem policji.

Słtejk Miłestatm Mtaw żydsuaskith 
v  Wamawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 10 Sin. Związek kupców żydowskich! 

uchwalił na znak protestu przeciwko niesłychanym 
ciężarom nakładanym na kupiecbwo zamknąć defnou 
straCyjnie ua Cały dzień sklepy w przySizłym tygo
dniu.

M MM mm ! t  s lilił M t n g
Telefonem od naszego korespondenta,

Wiedeń, 7, 10 (D.) Z Londynu donoszą: Mac Do
nald wyjeżdża w najbliższych dniach na koi tyoenl 
i zwiedrt Pragę, Wiedeń, Berlin i Brukselę,

Rząd cofa się w sprawie nunerus clausus?
(Telefonem od naszego korespondenta)

P. P. S. przechodzi do opozycji
(Telefonem od naszego korespondenta).

postawił pos. Kwa piński, popierał zaś pcs. Da
szyn ki. Prezes Barlicki demonstracyjnie opuścił

Zgon Breitbarta
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 7. 10. (T) Dzisiejsze pisma tutejsze | lazła zrazu potwierdzenia. Dopiero w godzi- 
przyniosły wiadomość, iż znany fenomenalny nach popołudniowych urzędowre biuro W olffa 
siłacz Brenbart zmarł. Wiadomość ta nie zna- 1 potwierdziło tę wiadomość.
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Medjolan, w października,,
Pro! Chaim Weizmar., Prezydent Organiza

cji Sj&nistycznej ostatnie kilka tygodni po kon 
gresie wiedeńskim spędził w Bcllaggio, rozko
sznej Miejscowości położonej nad jeziorem łom 
bardzkiem Como.

Zachęcony przez kilku sjonistów włoskich, a 
szczególnie przez znanego żydowsko-włoskie- 
go konnedjopisarza Sabatuio Lopeza, Prof. 
iWeizman przybył na święto Jom Kipur do Me- 
djolanu, skąd już bezpośrednio miał się udać 
na posiedzenie Egzekutywy do Tai-yża.

Miałem sposobność w czasie dwudniowego 
pobytu prez. Weizmana w Medjołanie kilkakro 
tnie zbliżyć się dó Wodza ruchu sjońskiego. 
Wie< zorem po Jom Kipur przed samą konferen 
cją prasową, którą Weizman miał z dzienni
karzami włoskimi, udało mi się w salonie Ho
telu Continental rozmówić się z wytrawnym 
naszy m mężem stanu o bieżących, aktualnych 
sprawach żydosl wa.

Warto na samym wstępie zaznaczyć, że Prof. 
iWeizman, polityk biegły i wypróbowany, w u- 
dzielaniu odpowiedzi zachowywał miarę dale
kiej ostrożności, rzecz zresztą zrozumiała ze 
względu na powagę piastowanego przezeń urzę 
du.

— Jak minął, Panie Profesorze, dzisiejszy 
'Jom Kipur, — zagadnąłem, starając się roz
mowę skierować na wstępne, niewinne tory.

Prof. Weizman z zadowoleniem dziękował 
mi i dodał wnet z rozbrajającą prostotą...

— Właściwie jest to drugi mój Jom Kipur w 
tym roku. Pierwszy Sądny Dzień sprawiono 
mi we W iedniu na Kongresie, gdzie kazano mi 
pokutować za własne i za przypisywane mi 
grzechy.. We Wiedniu zdawałem sobie spra
wę, czy też raczej zdawano mi sprawę („din 
wcheszb'n“) z wszystkich mych uczynków..

Na twarży Prof. Weizmana rysuje się wyraz 
nieuchwytnego zadowolenia, płynący z głębi 
przeświadczenia o zasługach swego rocznego bi 
lansu.

Pragnę wykorzystać chwilę pogodnego, u j
mującego nastroju mego interlokutora i proszę 
go o schaiakteryzowanie mi kongresu z perspe 
ktywy kilku tygodni, które upłynęły już od 
chwili jego zamknięcia.

Ostatni kongres sjonistyczny — odpowiada 
mi Prof. Weizman, znajdując się w pewnem 
zakłopotaniu rozległością poruszonego tematu, 
przejęty był jedną troską, troską którą wytwo
rzyła wzmożona emigracja i która wypływała 
z samego bystrego rozwoju ruchu sjonisty :zne 
go..

Przecież, jeszcze rok temu praca palestyńska 
znajdowała się w swem stadium doświadczal- 
nem, gdy obecnie emigracja przewyższa już na 
wet maksimum emigracji żydowskiej z przed 
wojny do Ameryki.

Wraz z wzrostem liczebnym, różnolitym stał 
się też typ emigranta żydowskiego, lądujące
go do brzegów Palestyny. Nie jest to już daw
ny chaluc. Nowa alija, która z tych lub in
nych względów nie nadaje się do kolonizacji 
rolniczej kieruje się przeważnie w stronę 
m !ast. Nowa ta emigracja zastała Organizację 
Sjonistyczną nieprzygotowaną, wywołała 
swym ciężarem właściwym odpowiednią pre
sję na Kongresie i postawiła nas przed nowy
mi i licznymi zagadnieniami.

— Jak rządzące czynniki sjonistyczne zamie 
rzają sprostać nowym tym zagadnieniom? — 
rzucam zapytanie.

— Potęgowanie się kolonizacji miejskiej — 
brzmi'"odpowiedz Piof. Weizmana, napływ ka
pitałów, rozwój przemysłu i handlu kiajowe- 
go — sa to problematy, które zmuszą Organi
zację Sjonistyczną do udzielenia im w wię
kszym, niż dotychczas stopniu swej uwagi.

Trzeba będzie przyśpieszyć realizację proje
ktu Rutenberga, starać się, by porty palestyń
skie zostały w możliwie krótkim czasie wy bu 
iłowane, tizcba będzie nowe stwarzać instytu

(Od naszego korespondenta włoskiego).
cje bankowo-finansowe i wogóle uwzględnić 
wielorakie potrzeby, wypływające z samego 
charakteru emigracji miejskiej.

— Powtarzam — dodaje Prof. Weizman, nie 
bez cienia skruch}', — że nowa alija miejska 
zastała nas nieprzygotowanych i we Wiedniu 
walka między wyrazicielami interesów jednej 
i drugiej formy kolonizacyjnej dominowała 
nad nastrojami i nad całym biegiem pracy Kon 
gresu.

W  tem miejscu rozmowy wspominam prze 
lotną mvagą o wymownych wystąpieniach o- 
pozycji kongresowej i o niektórych jej postula 
tach.

Prof. Weizman odpowiada mi filozonczną 
sęntencją, jakby sub specie aeternilatis warun 
ków bytowania żydowskiego.

— Nasze możliwości narodowe były zawsze 
mniejsze od naszych konieczności. Szczególnie 
w chwili obecnej możliwości kolonizacine dla 
Żydów w Palestynie są daleko mniejsze od ro
snących z każdym dniem konieczności emigra
cyjnych. Moment ten stanowił jakby niewido
me podłoże całej, niekiedy z wielkim talen
tem, prowadzonej opozycji.

Nie mogąc bezpośrednio żalów swycK wyle
w a ć  na rząd angielski, rzecz naturalna, cały 
swój gniew skierowała ona przeciw mnie i mo 
im kolegom z Egzekutywy. Czjniopo nam roz 
maite zarzuty za niegorliwe wykonywanie 
przez Anglję tekstu mandatowego. Nie bedę no 
ruszał wszystkich tych zarzutów, zaznaczę tył 
ko, że jedyną rzeczą, którą Anglicy mogą uczy 
nić, to utrzymanie spokoju w Palestynie.

Gdyby nawet wszystkie państwa świata 
chciały nam oddać ziemię palestyńską nie mo
głyby tego uczynić- Palestyna jest teraz jedy
nym krajem na Wschodzie, ciągnął dalej mój 
świetny rozmówca, gdzie od Nilu do Eufratu, 
panuje spokój. Sprawdza się proroctwo nasze że 
im więcej Palestyna będzie się rozwijać dzięki 
pracy żydowskiej, tem trwalszy w niej ugrun
tuje się ład i porządek.

Sjonizm nie jest ruchem obliczonym na sen

sację polityczną — z nutą stanowczości w głosie 
zaakcentował Prof. Weizman. Kraj zdobywa 
się silą, lub pracą. Wyznaję, że druga ta droga 
wymaga cierpliwości, wytrwania, potu i zno
ju, lecz zato mniej się stawia na kartę, a prze-! 
dewszystkiem niema się ryzyka złamania kar
ku...

Sami Arabowie przekonywują się w miarę, 
gdy kolonizacja nasza się rozwija, że nie ma
my zamiaru ich wydziedziczać, że chcemy z 
nimi żyć w zgodnem sąsiedztwie. To też już 
mniej wykazują oporu wobec emigracji żydowi 
skiej i więcej wyrozumienia dla łącznej i celo-s 
wej z nami współpracy.

Próbuję jeszcze poi uszyć sprawę 'ozszerze- 
nia Jewish Agency.

Wierzyłem zawsze — powiada Prof. W dz- 
man, — że nastąpi chwila, gdy wszyscy zydzi 
uczestniczyć będą w dziele odbudowy Palesty-. 
ny. Zarzuca się Żydom, szczególniej w Amery-, 
ce w ostatnich czasach, że nie są elementem' 
pioniersko-konstrukcyjnym, że przybywają 
tam i wówczas, gdy pokonane są już pierwsze 
trudności i teren nadaje się do łatwej eksploa- 
ta*ji.

Żydzi całego świata czują konieczność obai 
lenia tego zarzutu i należy im udzielić możno 
ści ponoszenia części ogólnej odpowiedzialno
ści przy budowie od podstaw naszego 'bytu 
narodowego w Palestynie.

W  tem miejscu rozmowa nasza została 
przerwana. Do Prof. Weizmana zbliż} lo się 
kilka osób z jego otoczenia.

• * •

Gdy o północy żegnałem prezydenta Weizma 
na w ustroniu ruchliwego hotelu medjc lańskie 
go, prosił mnie on, dowiedziawszy się o mym 
wyjeździe do Sen. Luzzattłego na Lago Maggio 
re, o zlozenie w jego imieniu serdecznych po
zdrowień dla sędziwego męża stanu, który oh 
statnio tyle czynnego wykazu je zainteresowa
nia i takim przejęty jest zachwytem dla ren 
nesansowej pracy pionierów żydowskich w  E h 
rec-Israel. Ed. KHeinlerer.

118 lwięta jjjtofe
przygotowuje Tow. „M uza film 

w wynajętej sali kinoteatru
„REDUTA*1

Kraków, ul. Lubicz 15

wznowienie epokowego łydewskłego 
arcydzieła filmowego
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W sobole 10 pałdzłernlka, premiera I Rezerwujcie bilety I

Z prasy żydowskiej
Od Annasza do Kajfasza. — Jeszcze o „nume- 
ius clausus‘‘. — Autonoimja Uniwersytetów. — 
Co jeszcze może mieć aulonomję? — O poro

zumienie między braćmi.
Kraków, 7 października 

(R.) Telegramy donoszą, że poseł Reich, 
przebywający obecnie w Waszyngtonie, do
wiedziawszy się o bezwzględnem stosowaniu 
„numerus clausus" na Wszechnicach polskich 
interwenjówal u ambasadora polskiego w Wa 
szyngtonie, wskazując na szkodliwość wpro
wadzenia ograniczeń na uniwersytetach, dla 
interesów polskich. Ambasador polski zwrócił 
się w tej sprawie telegraficznie do ministra 
Skrzyńskiego, który jak wiadomo był inicja
torem polsko-żydowskiego porozumienia. Otrzy 
mawszy depeszę, prosił minister Skrzyński p. 
ministra Stanisława Grabskiego o podjęcie 
wszelkich krokow celem złagodzenia ograni
czeń wobec akademików żydowskich. Minister 
St. Grabski zwrócił się z kolei Jo posła Roz- 
marina z prośbą o ponowne porozumienie się 
z nimi. — Trudno dzisiaj przewidzieć, jaki bę

dzie ostateczny w jnik  interwencji posła drs. 
Reicha, zwłaszcza, że niemal na wszystkich; 
uczelniach termin wpisów już minął, a na. 
wszystkie argumenty posłów żydowskich znaj^ 
dowal dotychczas tak premjer Grabsk:, jako 
też minister oświaty jedną Kategoryczną odpo* 
wiedź; „Uniwersytety mają autonomję". I du
sznie zapytuje Dr Gotlieb w warszawskim 
Hajncie:

„Gzy w obec tego że (pewna instytucja państwa 
wa ma autonomję, jest premier i jego gabim t 
zapełnić bezsilny, a układy i jego  u:'oczy ste zo
bowiązania nie są ndczean więcej, jak tylko pu«. 
stem słowem i świstkiem papieru? 'Właściwi*, 
mógłby p. premier daitj snuć pc lobną nić. Mo
że on powiedzieć, Że jego brat, nzinifte? oświe
cen i, p. Stanisław Grabski jest niezależny, po- 
Sktóa autonomję w dziedzinie wychowania^ 
Wszak można powiedzieć, że „Bank Polski" i in
ne państwowe instytucje kredytowe mają także, 
pewną autonomję i rząd nie może się mieszać 
w kwestję w jaki sposób one udzielają kredyty; 
i koma te kredyty udzielają i czy dają je  takiej 
Żydom. Można także twierdzić, że ściąganie poi 
datków posiada także pewną autonomję w pOs 
staci lokalnych komisji Szacunkowych i rząd nl^ 
może wglądać w szczegóły. I dlaczego nie mo.
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jfcnatoy zastosować tej wymówki w stosunku do 
wszystkich organów  wykonawczych, w stosunku 
Ido w ojew odów , starostów, którzy przecież isto- 
jttnie posiadajq. niezależność i pewnego rodzaju 
bjitoaom ję w wykonywaniu sw oidi obowiąz
ków ?

LeCz wobec tego cóż za sens miało porozu
mienie zawarte W y ł ą c z n i e  z rządem?"

"Uwagi te dra Gotlieba przypominają powie- 
Hzcnie posła Farbsteina, że szkoda, iż „Koło 
(żydowskie" nie zawarło porozumienia i ugody 
£ rektorami poszczególnych uniwersytetów a 
ewentualnie także z dyrekcjami poszczególnych 
Jszkół...

Nie dziw też, że wobec tej „bezsilności" rzą 
du obecnie w stosunku do uniwersytetów 
i stosowanego przez nich „numerus clausus", 
żydowska opinja publiczna niedwuznacznie 
jdaje do zrozumienia, Ze jest dyshonorem dla 
reprezentantów żydostwa polskiego, by znowu 
Rozpoczynali audjencje u premjera, który ich 
lodcśle do ministra oświaty i na odwrót. A i 
Rym argumentom nie można odmówić słuszno 
feci, bo praktyka ostatniego tygodnia wykazała 
dosadnie, że kiedy zapylano się p. Władysława 
Grabskiego, dlaczego stosowanie „numerus 
clausus" było tak bezwzględne, odpowiedział 
p. premjer, że z tą sprawą nie jest obznajo- 
ndony i że musi porozumieć się ze swoim bra
tem Stanisławem. Kiedy zaś zwrócono się do { 
p . St. Grabskiego, jako współtwórcy ugody pot j 
sk'o-żydowskiej, z zapytaniem, gdzie są ulgi 
przyrzeczone w ugodzie, odparł, że ulgi te 
wchodzą w zakres resortu brata jego W łady
sława...

Jak z tego widać, byłoby właściwiej gdyby 
przedewszystkiem obaj bracia się porozumieli 
a  potem dopiero zawierali porozumienia z in
nymi...

j — ------ o -o

PRZEGLĄD POLITYCZNY. '

Jat Dfilaa żfflmrta we Wiedniu (upiera 
tele palestjSskie

IZ Wiednia donoszą: Obecnie czyni się wielkie 
zygoto Wania do wszczęcia szerokiej akcji na rzecz 

Jteren Hajessod". Odezwę w sprawie akcji podpi
ę ł y  wszystkie ugrupowania sjonistyCzne włącznie z 
partją Poale Sjon. Również gmina żydowska we 
Wiedniu wydaje specjalną odezwę, wzyw ającą do 
o&arności na rzecz odbudowy Palestyny. Odezwę 
gminy podpiszą m. in. Artur Schnitzler Ryszard 
Bfeer- Hoffman, prof. Zygmunt Freud 1 inni.

IZe sprawozdania przedłożonego na Konferencji 
„SecłtiaiiuCn" w Austrji wynika, że gmina żydowska 
v% W iedniu i „Atliance Israelite" udizielają organi- 
z«ćji ,J iech a łu c ' regularnego suhsydjum pienięż
nego.
?| J  .----------o-o—----- -

EfeOBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
87,400 R U B LI wyasygnował rząd sowiecki na cele 

zbadania stanu gospodarczego ludności żydowskiej 
W republice sowieckiej.
IW m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s i e  m i a s t

W którym uczestniczą delegaci 100 miast z 34 
nróstw, bierze po raz pierwszy udział przedstawi
l i  miasta żydowskiego w Palestynie. Jest nim p. 
Diesenhof, burmistrz Tel Awiwu.

P R Z E D ST A W IC IE L E  ROBOTNIKÓW  ŻY D O W 
SKICH W  P A L E ST Y N IE  wręczyli sekretarzowi 
ruądu palestyńskiego memorjnł, domagający się: 1) 
.triesienia rozporządzenia o prawie policji do inter- 
.yencji w Wypadku konfliktów między robotnikami a 
pracodawcami, 2) legalizacji związku robotników 
laolejowycb, 3) Wprowadzenia uslawodastwa roho-

fLORD PLUM ER, W ysoki Komisarz Palestyny, 
oBbył niedawno inspekcję instyluCyj publicznych w 
lajfie. Na Cześć Plumera wydano bankiet, w k tó

rym uczestniczyło 60 osób.

N A D E S Ł A N E .
Za riibryką redakcya ni* odpowiada.

Dr. Paweł Kepler
powrócił

Prym. Dr. Jan Landau (sen.)
lekarz chorób dzieci

powrócił 
Kraków, Gertrudy 9. Tel. 1433.

ffitznany M u r a t  a n i i k a f c l i  z 1. 1919
Nieprzyjaciele Caillaus, korzystając z jego nie

obecności w Paryżu, rozsiewają pogłoski o zupeł- 
nem nicudaniu się jego misji uregulowania długów 
francuskich w Ameryce i wyciągają z tego daleko 
idące konsekwencje. Z tych ataków na CailiauX zwra 
Ca na siebie uwagę artykuł dawnego ministra finan
sów C. lot za w „Eclair", protestujący przeciwko 
przyjęciu iprowdzorjum. Clotz jest zdania, że można 
z  Am eryką tylko wtenczas zawrzeć umowę regu
lującą długi wojenne, o ile się przedtem ustali wy
sokość francuskich należności. Sensacją jednak tego 
artykułu jest nieznany dokument, który ogłasza 
Clolz. W  lutym 1919 r. zwróciły się mianowicie W ło
chy z propozycją o nowy rozdział długów w ojen 
nych. Przeciwko lej propozycji włoskiej w  bardzo 
ostry i podrażniony sposób już 8 marca 1919 r. za
protestował amerykański Sekretarz finansów. Imie
niem Ameryki ośw iadczył tenże, że Ameryka pod 
żadnym warunkiem nie zgodzi się na redukcję swych 
pretensyj a nawet zagroził odm ową dalszych kre
dytów, jeśli nie zarzucą włoskiej inicjatywy w spra
wie nowych rozdziałów długów amerykańskich.

Tę metodę zwalczania Caillaus. ostro potępiają 
organy kartelu lewicowego, a między in. „Quoti- 
dien" pisze: D laczgo Clotz nie ogłosił przedtem te
go ważnego dokumentu? Zresztą Clolz niema ża
dnego prawa do krytyki, gdyż sw oją  działalnością 
jako minister finansów wyrządził Francji najw ię
kszą szkodę.

Rumunia a sowiety
Oficjalny glos rządu rumuńskiego.

Wizyta Cziczerina w Warszawie stanowi w 
Rumunji przedmiot zainteresowania się całej 
prasy. Rumunja jest jedynem państwem sąsia 
dującem z Rosją a nie ulrzymującem z nią ża
dnych stosunków. Opinja rumuńska jest też 
mocno zaniepokojona odwiedzinami Cziczeri
na w Warszawie, obawiając się rozluźnienia 
stosunków polsko-rumuńskich. By uspokoić 
opinię publiczną, oficjalny organ rządu rumuń 
skiego „LTndependante Rountaine" przynosi 
inspirowany artykuł stwierdzający, że rosyj
sko-polskie zbliżenie leży też w interesie Ru- 
munji. W  związku z tern należy też zanotować 
pogłoskę, że rosyjska delegacja w mieszanej

komisji rosyjsko-rumuńskiej, która po ra ijfa  
ciu się konferencji wiedeńkiej powołaną zosta- 
ła do życia celem uregulowania sporów gra-, 
nicznych między Rosją a Rumunją, miała za* 
proponować zawarcie traktatu handlowego a 
Rumunją.

Co się dzieje w Bułgarji?
„Manchester Guardian" przynosi sprawozda 

nie delegacji kobiet angielskich, która nieda
wno odwiedziła Bułgarję, by przyjść z pomocą 
ofiarom politycznych rozruchów. Z tego spra-i 
wozdania wyjmujemy parę interesujących 
szczegółów. Przedewszystkiem rząd bułgarski 
robił tej delegacji wielkie trudności, a nawet 
chciał ją wydalić poza granice Bułgarji. Do
piero po interwencji ambasodora angielskiego! 
zezwolił rząd bułgarski, by ta delegacja fun^ 
kcjonowała w porozumieniu z „Czerwonymi 
Krzyżem". Delegacja zwiedziła więzienia buł
garskie i stwierdziła, że są przepełnione. Partjai 
agrarna podała, że z ich łona zabito 20,000 
członków, m. in. 35 posłów. Nędza wdów i 
sierót jest okropna, ponieważ rząd bułgarski 
wydal, 'cyrkularz, by zwolenników partji agrar 
nej nie dopuszczano do pracy.

Pierwszy plebiscyt poza Europą 
między Chile a Peru

Z Chile dochodzą niepokojące -wiadomości, któro 
każą nam przypuszczać, że zatarg między rzeczpo- 
spoilitą chilijską a peruwiańską znajduje się obecnig 
w bardzo ostrem stadjum. Prezydent rzeczpospoli
tej chilijskiej Alessandri, który Zeszłego roku w rócił 
z wygnania jako trjumfator musiał obecnie zrezy
gnować ze swej godności, a te niesnaski wewnętrzne 
są dowodem, że partja wojenna bierze górę. Spór. 
między Chile a Peru lyCzy się prowincji Tacna i A-i 
rika, któreto prowincje razem z Taratą Chile zdo
była w roku 1880 i zatrzymuje po dziś dzień wbrew 
traktatowi pokojowemu, przewidującemu tylko 10- 
letnią okupację. Sprawa ta jest powodem ciągłych 
zatargów w  Am eryce południowej. 13 y sprawę ugo
dowo załatwić zwrócono się do prezydenta Coolid- 
gea a arbitraż. W yrok  jednakowoż Ccolidgea. P 'zy- 
znający Peruwiańczykom terytorjuni prowincji Ta- 
rata bez plebiscytu, nie zadowolił żadnej ze stron. 
Obecnie ma się w Tacna i Arika odlbyć plebiscyt. 
Jest to pierwszy plebiscyt ipoza granicami Europy.

Nie8#lko doborow oić gatunku
lecz także estetyczne opakowanie 
czekolady I praiinek z napisem 
zjednały najwięcej zwolenników żądających 
i zważających na etykietę

Reprezentant: IGNACY SPIRA, Kraków, ulica Poselska L. 22.

Z Baaateli.
„K R Z Y K  Z A  D ZIE CK IEM - Farsa W 3 aktach 

Aleksandra Engla i JuljuSzia Horsta.

bagatelę" prowadlzti zrzeszenie laaltySłów. Myśl 
piękna, dobra, zasługująca na gorliwe poparcie. Ser
decznie też witam inicjatywę braci aktorskiej z p. 
Zbuckim na czele.

A bohaterskie to zrzeszenie trafnie positąjpdło, gdy 
śmiech wypisało na swym sztandarze. Śmiech jest 
najmilszym towarzyszem, a w  tych okropnych cza
sach Czarnej rozpaczy śmiech jedynie może jeszcze 
znęcić zmęczoną publiczność do teatru. Mądry i pra
ktyczny naród aktorski który bez obawy przystępu
je do tej imprezy, chce widocznie przekonać świat, 
że aktor już nie jest safandułą, że m oże sobie radę 
dać w  trudnej sytuacji, którą pozostawili im łaska
wie dotychczasowi panowie.

Ale śmiech nie musi być trywialny a p. Zbuciki tlie 
musi sobie ułatwiać Sytuacji. W szak łatwo można 
pogodzić sztukę ze śmiechem. Przy najlepszej je
dnak Woli nie da się wiele powiedzieć o tej inaugu
racji. Farsa stara, w dodatku grana już w Krako
wie. Temat nadający się do operetki, o ozem świad
czy Zeszłoroczna „K io K lo“ .

Autorzy nie wykorzystali nawet oklepanych już 
motywów komizmu, wynikłych z naturalnej przccaw- 
stawności prowincji do Wielkiego miasta. A  może 
mieści się w tern głęboka myśl, b o  prowincja jest po
jęciem bądź co Lądź elastycznem. Niema miasteczka 
klóreby nie miało sw ojej prowincji. Prawowity 
Warszawianin patrzy się na Kraków jak na zapa

dłą dziurę, a W a rs tw a  w oczach Paryżaniina będzieS 
chyba jakimś Pacanowem. Mam jednak wrażenie, żo 
pp. Engel i Horst nie są wcale filozofami, piszą tyl
ko szituki bez pretensji, goniąc za tanim i płaskim 
efektem teatralnym.

Aktorzy w ystępujący w tem farsadle zbytnio się 
nie wysilali. P. W em icz, w  której rękach spoczywa
ła rola paryskiej kokoty, uważała wprawdzie za od
powiednie pokaizać nam piękne swoje dessous, ale 
nie obnażyła wcale swego talentu, którego Szczerymi 
jestem wielbicielem. Nie interesowała jej Widoczni^ 
ta rola. dlatego włożyła w  nią tylko swoją manierę, 
która jest doprawdy dla zdolnej tej artystki wied- 
kiem niebezpieczeństwem, zagrała ją  z temperamen
tem nie troszcząc się zbytnio o wycieniownnie szcze
gółów  i o psychiczne pogłębienie. Podnoszę to dla
tego, że od p. W ernicz mamy prawo dom agać się 
czegoś więcej prócz kawalerskiej jazdy, gdy się jest 
nieco podochecanytn. Na czoło zespołu -wysunął się 
znowu p. Zbucki jako nctarjusz Cornicboo i dał nam 
trafną sylwetkę podtatusiałego Don Juana małomia
steczkowego, który Co pewien czas w yryw a się Z 
Czułych ob jęć wielce cnotliwej ale mocna już zwię
dłej swej żony, by  w  grzesznym Paryżu dać Sobie 
„łupnia". Podkreślić też przy tej sposobności mu- 
szę, że p. Zbucki tym razem nie starał się tej k re ic jl 
dostosować do terenu krakowskiego. In*e role spo
czywały w  rękach p. M arji D ąbrow skiej, p. Stępow- 
skiej, pp. Perskiego, K os tczewskiego, Menfiowskie- 
go i innych. W arto zw róc ić  uwagę na O. BałCcrza- 
ka artystę m łodego, bezpośredniego, ktrry pod tro
skliwą opieką reżysera m ógłby się fte ć  dobrym  
aktorem.
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O d  czw artku, d n . 8  p a źd zie rn ik a  192S
Kinoteatry „ Uciecha* i „Wanda* wyświetlają 

równocześnie 
a rcyd zie ło  w ytw ó rn i Foxa p. Ł:

K in oteatr

i9V/uNDAm

SABA W roli królowej Saby.najpiękn'ejszej 
kebiety wszystkich epok i krajów:

Najpotężniejszy romans miłosny 
wszystkich czasów.

2 serie -  10 aktów f l M I  lg ~ »  B M I Q B T T ¥  S R  V T U E
całoić w  jednym  program ie V  W  S r *  D E  I  I  la D l a  a R R a k

Królewski przepych dawnej Jerozolimy.
Brawurowe wyścigi kwadryg. —  Śmierć króla Dawida.

Sąd" króla Salomona. —  Masowe sceny o niebywatem napięciu.
Z n iik i  n iew ażne. P rze d sta w ie n ia : Zniżki niew ażne.

W .WANDZIE* o godzinie 4'30, 6'30 i 8 30, 
w niedziele o godz. 2 30 popoł.

W , UCIESZE* o godzinie 5, 7 i 0,
W n m i U ł l  I w soboty i niedziele od godziny 3 popoł. f j

■mmuEBEB

Kinoteatr

UCIECHA"

Kraków, 8 października.
CH LE BA D L A  GŁODNYCH!

Betłl- Lechem, najpopularniejsza instytucja dobro
czynno- fclawtropijna, która przez cały rok bez przer 
Wy a także przy obecnym kryzysie ekonomicznym, 
przychodzi Z pom ocą tysiącom głodujących zaoipa- 
trywując ich bezpłatnie w  środki żywności na świę
ta, urządiza w dniu dzisiejszym zbiórkę uliczną.

Od wyniku zbiórki zależy dalsza działalność T o 
warzystwa. H ojność ludności żydowskiej umożliwi 
kontynuowanie pracy tak zwłaszcza obecnie koniecz
nej.

Należy się przeto spodziewać, iż nikt dzisiai nie 
Gdmówi datku na Beth-Lechem.

J a k ie  RO BO TY MUSZA b y ć  w y k o n a n e .  
ARY K R A K Ó W  W  PRZY SZŁO ŚCI W O LN Y BAŁ 

OD PO W O DZI
Co do robót wchodzących w zakres agend war

szawskiej Dyrekcji dróg wodnych „wydział budo
wlany K raków" muszą być wykonane następujące 
poboty dla zabezpieczenia miasta przed powodzią:

1. U jście kanału splawnego do W isły, które wa
runkuje przełożenie W ilgi i przestrzeń 200 metrowa 
budowli ochronnych i kolektora w Ludwinowie mię 
dzy stałem ujściem W ilgi a ujściem kanału spław 
hego.

2 Przestrzeń 200 metrowa budowli ochronnych i 
kolektora w Ludwinowie między ujściem starej W il
gi a ujściem kanału sptawnegc

3. Ukończenie przestrzeni budowli ochronnych le
wobrzeżnych na przestrzeni Skałka— ul. Piekarska.

4. Łańcuch budowli ochronnych między Skałką 
u mostem Zwierzynieckim.

5. Urządzenia końcowe przy kolektorach w Dąbiu. 
Co do robót zaś wchodzących w  zakres agend

państwowego Zarządu d róg  wodnych to jeszcze 
brak następujących:

1. Zasklepienie starego koryta Rudawy pazia Par
kiem Jordana do Cichego Kącika.

2 Drobne ale bardzo ważne roboty na lewym 
brzegu W isły między mostem Zwitrzynieckim a uj
ściem Rudawy i na prawym brzegu na przestrzeni 
między ujściem obecnej W ilgi a dawną fabryką na
czyń emaljowanych.

3. Regulacja i obwałowanie W ilgi.
Nie można też pom inąć sprawy ochrony ul ks. 

'Józefa za klasztorem Norbertanek. D oszły słuchy, 
że projekt odnośnych rooót ma się znajdować w mi
nisterstwie robót ipubl. —  D roga ta nie może być 
nadal w inundacjd wielkich wód W isły, w  korpusie 
bowiem tej drogi leży rurociąg grawitacyjny ze 
Zbiornika głównego w odociągow ego — a zdarzyć 
się łatwo może w  razie pęknięcia tego rurociągu 
w chwili wielkich w ód wiślanych, że K raków  bę
dzie pozbawiony zupełnie wody przez parę dni. 
i Kosztorys tych wszystkich robót oceniają na pod
stawie dokładnych obliczeń i  projektów miarodaj
ne czynniki ua około 14 mdljonów zl. Wskutek in
terwencji komisarza rządu Ostrowskiego w pierw
szych dniach bm. zjeżdża do K rakowa p. minister 
robót pub' który  niewątpliwie oceni doniosłość 
I wagę tych inwestycyj asanizacyjnych dla miasta 
| ich wpływ gospodarczy ze względu na bezrobocie 
w mieście i okolicy.

 o-o----------
—  NUMER JU T R ZE JS ZY  NASZEGO PISMA 

tkaż“  =ię, jako w przeddzień końcowych świąt uro
czysty ch Sulkkoth. w1 podwójnej objętości.

—  O RG AN IZAC JA SJOŃSKA W  K R A K O W IE  
pragnie tą drogą wyrazić wszystkim  Sz. Paniom, 
które brały  udział w zbiórce na rzecz emigrantów 
Jtalest] ńskiCii (Keren Kajemeth Lejisrael) w dniu 1 
btn. serdeczne podziękowanie. W ytężonej pracy sze
rokiego Komitetu Pań zowdzięczyć należy Znaczny 
Sukces materjałny na rzecz najpopularniejszej dziś 
matyuicji naradowo-żydowskiej. Dajemy wyraz na- 
'dzieji, że Panie, które Okazały ostatnio tak znaczne 
Zainteresowanie dla celów pr «palestyńsi ich  i na
dal, i to w  Wzmożonej mierze, popierać będą nasze 
dążności ku odrodzeniu Narodu i  odbudowy Erec 
iUradL 4579

—  P R ZE D ŚW IT -H A SZA C H A R  (STadom  15. of.) 
dzisiaj, we czwartek dlnia 8 bm. odbędzie się w lo
kalu orgauŁiacji walne zebranie zwlĄzku. Początek 
b godzini" 8 wieczór.

L IST A  SĘ D ZIÓ W  PR ZY SIĘ G ŁY C H  N A ROK 
laM. Z <K n 1 stycznia 1926 r. rozpocznie się no- 

kwfcnOjj. sądów przysięgłych. Ułożoną w myśl 
d*tawy liałę t~erwołną obywateli, majacyoh pełnić I 
1>boe iązżd sędziów przysięgłych można przeglądać 

dnia 8 hm. codziennie od godziny 9-tej rano do 
rej popołudniu tj. do  dnia 15 bm. włącznie 
biurze Wj działu V. magistratu (oficyny, I. p.

/ j  *Wi Nr. 18). W  terminie tym m ogą zainteresowa- 
*1 w u a ść  ustnie albo pisemnie reklam ację w celu

uwolnienia od obowiązków sędziego przysięgłego, 
albo dodatkowego Zapisania, wreszcie w Celu wy
kluczenia osób, które ustawa od sprawowania urzę
du sędziego przysięgłego wyłącza.

—  K R E D Y T Y  N A  BUDOW Ę ZA K Ł A D Ó W  
OPIEKI SPOŁ. Ministerstwo pracy i opieki społe
cznej po porozumieniu się z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego wydało zarządzenie, aby kredyty na re
mont i budowę zakładów opieki społecznej były 
udzielane instytucjom społecznym i samorządowym 
przez tenże bank, o ile projektowane ■ budynki są 
przeznaczone na Cele mieszkalne. Podania o udzie
lanie kredytów budowlanych należy w nosić do ko
mitetu rozbudowy miasta lub do magistratu. Nadsy
łanie wniosków wiprost do ministerstwa jest bez
przedmiotowe.

—  ECHA D EFRA U D ACJI W  PU ŁK U  LO TN I
CZYM. W  najbliższych dniach odbędzie się w są 
dzie okręgowym karnym w Krakowie rozprawa prze 
ciw kasjerowi 2 pułku lotniczego W Rakowioach 
pod Krakowem, Dymitrowi Kuzykowi, oskarżonemu 
o defraudację c-kolo 12 tysięcy zł z kasy pułkowej. 
Nadto odpowiadać Dędzie za współudział w  defrau
dacji niejaki Nachlik, z  którym Kuzyk dzielił się 
sprzemiewierZonemi pieniędzmi.

—  SIERŻAN T P A Ł A SZY N SK I P R ZE D  SĄDEM 
Dziś odbędzie się w krakowskim sądzie w ojsko
wym dalszy ciąg rozprawy przeciw sierżantom i Wła 
dyslawowi Pałaszyńskiemu, który stoi pod zarzu
tem wprowadzenia w błąd przełożonej władzy i uzy
skania stopnia podoficera zawodow ego nielegalną 
drogą. Rozprawę odroczono przed kilku tygodniami 
dla uzupełnienia śledztwa.

—  SAMOBÓJSTWO 17-DETNiEUO CHŁOPCA. 
Onegd&j wieczorem obwiesił się na strychu realno
ści przy ul. Długiej 1. 28 Władysław Labuzek (lat 
17), bez zajęcia. Pow ód Samobójstwa na razie nie 
zastał ustalony. Na miejscu wypadku interwenjował 
lekarz dyżurny pogotow ia ratunkowego, a lekarz 
obwodowy zarządził przewiezienie Zwłok do Zakładu 
medycyny sądowej.

— N IE SZC ZĘ ŚLIW Y  U PA D E K  Z  ROW ERU. 
W czoraj popołudniu 19-letni Marton Mermelstein, 
uczeń sikory handlowej, przejeżdżając ulicą Baszt.i- 
wą spadł z  roweru i doznał złamania prawej nogi. 
Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło ofiarę 
wypadku po opatrzeniu do szpitala.

—  RAŻONY PRĄDEM . Przy naprawie przew o
dów elektrycznych w dotmn przy ul. Piotra Mićlla 
łowskiego F. 2 zdarzył się wczoraj popołudniu nie
szczęśliwy wypadek. Monter elektrowni miejskiej 
Stanisław Bilski doznał poparzenia trzeciego s t o p 

nia obu rąk. W  ciężkim sianie przewieziono ofiarę 
zawodu Co sizp tala.

—  N IE Z W Y K Ł Y  OSZUST D O LA RO W Y. Dnia 
6 bm. aresztowano Stanisława Banię (lat 40), ro 
dem z Chroboczą powiat Pińczów, pod zarzutem 
zbrodni oszustwa, dokonanego w dniu 19 sierpnia 
br. na szkodę pokojów ki hotelu .Monopc 1“ w Kra
kowie. Bania okazawszy dziewczynie etykietę re
klamową sporządzoną w formie banknotu dolaro
w ego a opiew ającą „Noyetty Bali tenderet by Mo 
niuszko Singing Society 50" zaoferował jej tę ety
kietę na siprzedaż jako autentyczny banknot 50 dola
row y za cenę 300 złotych. P o dokonanej transakcji 
Bania natychmiast zbiegł, a pokojów ka wkrótce 
potem przekonała się, iż padła ofiarą  oszusta. .

_  SZO PA  BU DO W N ICTW A Ml E.TSKIEG0 P A 
SOW Ą PŁOMIENI. We wtorek wieczór zauważono 
pożar W drewnianej Szopie budownictwa miejskiego 
przy ul. Warszawskiej. Zawezwana straż pożarna 
.zlokalizowała ogień po godzinnej ipracy. Pastwą 
ognia padła . Cała szopa i kocioł do prażenia asfaltu. 
Przczyna pożaru i wyrządzona szkoda nie zostały 
dotąd ustalona.

POD PR Ę G IE R Z OPINJI PU BLICZN EJ!
W  Krakowie został przed tygodniem,- w  biały 

dzień, wyrzucony na bruk r.tarzec M. Lehrer, liczący 
około 70 lat wraz z chorą żoną i dziećmi. „Szlache
tnego" czynu eksm isji biedaka dókonał właś dciel 
domu, p. Weissbarth z  Myślenic, który nie mógł 
przeboleć, że w jego domu mieszka ubogi Człowiek 
w ciemnym poikoiku oiiCynoWym.

Ramieniczmik p. Wei&sbarth, pupil p. rabina Fren
kla z Podgórza, wyrzucił starego nędzarza dwa doi 
po Jom Kippur.

Lebrer jest bez dlaćhu nad głow ą!
Lokatorzy! W zywamy Was do uteWyńajnW wanła 

tego mleszLanio! Niechaj ci ludzie wieuzą, ie  opinja 
publiczna patrzy im na palcN

Zrzeszenie ochrony lokatorów 
dzielnicy V II, V III  1 X X II .

293? w Krakowie, Podb^-zezie ft
• o-o----------

—  T R ZE B A  BYĆ KONSEKW ENTNYM  przy za- 
kupach, albowiem mając przekonanie o  wyborowej 
jakości Czekolady „Sarotti1 lub karmelków śmietan
kowych , K ;mold‘ , powinno się uważać, żeby otrzy
mać rzeczywiście czekoladę z ncpisean „SnrOUti" z&ś 
karmelki śmietankowe z nrpisem ..Kanald".

ZM A R L I
—  ŚP. FRA N CISZE K  LIPE CK I, inspektor śzforf- 

ny, przeżywszy lat 69, zmarł w Ghełmońcu koło 
Torunia. Sp. Franciszek Llpecki przez 30 lat pra
cowni z gorącem oddaniem w zawadzie nauczyciel
skim a jako inspektor, najpierw w Limanowej, p ó 
źniej w Nowym Targu, zorgarjżo-o.ał krłkadalzSiąt 
szkól, w  roku zaś 1920 w yjechał do Grudziądza, 
gclzie objął kierownictwo gimnazjum prrwaitn 3go. 
Przed pewnym czasem przeniósł się do GheŁnońua, 
gdzie spędź i? ostatnie d n i. pracowitego żywota. Zm or 
ły był ojcem dziennikarza krakowskiego, p. Stani
sława Llpeckiego, referenta prasowego w wojewódz
twie.

Z brała.
ZJA ZD  B. W IĘ ŹN IÓ W  PO LITYCZN YC H  P R ZB - 

CIW  K A R Z E  ŚMIERCI.
Ubiegłej niedzieli odbył się w  Lodzi drugi zjazd 

b. więźniów politycznych w Polsce. Na zjazd przy
było  okoto 100 delegatów jakoteż szereg wybitnych 
działaczy społecznych. Sędziwy senator Bolesław L i
manowski (PPS.) wygłosił mo\Yę powitalną. Zjazd 
powziął m. inn. rezolucję, żądającą zniesienia kary 
śmierci i protest przeciw złemu obchodzeniu Się z O- 
becnymi więźniami politycznymi.

--------- o-o -
Z  KRONIKI POŚMIERTNEJ. Dnia 2 bm. zmarł 

we Lwowie nagle na udar Serca błp. Zygmunt Bren- 
lloTz właściciel dóbr z SnowiCz, w 'powiecie złoczow- 
skim. Zmarły cieszył się w śród  sąsiadów ogólnym  
szacunkiem i wielkiem poważaniem. Osierocił żonę 
Różę z Aschheimów, dwóch synów i córkę, żonę 
adw. Dra Rattlera w Krakowie.

NA 20.000 CE RTY FIK A TÓ W , które rząd angiel- 
ski przyznał organizacji ąjomsiycznej, jest w Polsce 
zarejestrowanych 8,000 emigrantów.

2,000 AK AD EM IK ÓW  wyjechało z Polski —  we
dług „Chwili" —■ w roku bieżącym z powodu ,,nu- 
inerus clausus".

H ISTORYUZNA D ATA. Data otwarcia obecnej 
sesji sejmowej ma w historji znakomitą poprzednicz
kę: w r. 1788 również w dniu 6-tym października o- 
tv arto Sejm Czteroletni. Od obecnego Sejmu nie o- 
czekiłjemy dzieł tak wiel ©pomnych. jakie pozostawił 
tamten; wdzięczni będziemy Za skromniejszą Sana
cję go spod irczą Ale na mdły B óg ! nóe aa. Cztery 
lata.
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ANEGDOTA O P. GRABSKIM. Warszawa wskrze 
BZa dawną tradycję notowania wypadków dnia z ust 
do ust. Obecnie tematem wszystkich ancrMoł jest 
ipa-emjer Grabski i ciężka sytuacja finansowa. Oto 
jeden z aktualnych „kawałów" ostatnich dn i:

Dziecko połknęlo 1 złoty, zrozpaczeni rodzice we
zwali Pogotowie, lekarzy prywatnych —  nikt nie po
mógł.

W reszcie konsyljurn postanowiło prosić... premje- 
fa  Grabskiego.

P. pretnjer przybył i... „wydlusił" z  dziecka 1 zł. 
50 gr.

OKRADZENIE POSŁA. Poseł Dubanowioz padł 
ofiarą kradzieży w pociągu między Lublinem i Dę
blinem. W  czasie snu skradli mu złodzieje bieliznę 
i korespondencję. Poseł Dub nowicz twierdzi, że 
złodziejom chodziło głównie o notatki o  konstytu
cji, ponieważ m ogąc zabrać Cenniejsze rzeczy, skra
dli przedewszystkiom walizkę, w której znajdowały 
się papiery p. posła.

ECH A ZBRODNI W  K LA SZT O R ZE  K A R M E L I
TÓW . Wskutek zbrodni dokonanej przez księdza 
Kopacza, władlze kościelne postanowiły zamknąć 
klasztor OO Karmelitów. W  związku z  ponurą zbro 
dnią przeor- tego klasztoru ks. Brniak został podo- 
b o i  zasuspendowany.

ZN O W U  B U N l W IĘŹN IÓW . Z Przemyśla d o 
noszą :. Onegdaj przed wieczorem w więzieniu przy 
sądzie okręgow ym  więźniowie w jednej z Cel za
czę li krzyczeć i  nawoływać Więźniów cel sąsiednich. 
R ob iło  to wrażenie sygnału do ogólnego buntu. Na 
adgloa krzyków  zbiegli idę dozorcy. Do c d i jednak 
nie m ogli się dostać. Drzwi były zabarykadowane. 
Musiano je  wyważyć. Ala wówczas więźniowie pod- 
{ a JlU siennik, chcąc Widocznie w ten sposób ułatwić 
sobie ucieczkę. I ' «  próba nie udała się jednak. Do- 
Burcy ugasili pożar. Obezu laitoili w ięźniów  i roz
lokowali jełt po innych celach. W  ten sposób próbę 
buntu zMkjwidoWano.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

ek; pop. „Sułkowski" (szkolnej wieczór 
wCudZrsnni j o piątej". ,

Piątek: „Codzieonie o piątej".

BMMMeftf , Rdwamż". 
„Rewanż".

,  B A G A T E L A ". 
Czwartek: .Krzyk za dzieckiem".) 
Kętek: „Krzyk za dzieckiem".

¥ mm ALEKSANDER W ERTYŃ SK I, niezrównany 
^ttOMOlkanz doby obecnej, wystąpi w St. Teatrze tyl- 
kn jeden raz dziś tj. we czwartek, 8 bm, Bilety 
o d  1 do 7 zsutych do nabycia u J. Lipskiego, Sław
kowska 8, oraz od god s. 6 wieczór przy kasie 
W Starym Teatrze.

NA MARGINESIE^

Moc przeczucia
W  „Muzeum", czasopiśmie wydawanem przez 

lw ow skie Towarzystwa nauczycieli s<zkół średnich i 
wyższych!, opowiada p. Dr. W iktor HaLn w  recen
zji d ucła Stefana Harraski o Józefie Gołudhowskim, 
że  ten ostatni —  ,,jakby przeczuciem wiedziony prze
powiedział zniszczenie Rosji przez żywioł żydow
ski".

Żałuję bardzo, że nie znam odnośnej książki Golu- 
chowskiego. Nie chodzi mi jednak o Gołuchowskie- 
go . Chodzi mi o  p. Hahna. P. Hlahn bowiem, kon
frontując uwagi GołuchoWskiego z  dzisiejsizą rze
czywistością, orzeka, iż Gołuchowski przeczuł o 70 
lat naprzód to, co obecnie nastąpiło. A  mianowicie, 
Że „R osję zniszczył żywioł-żydowski".

P. Hahn- znaliśmy dotąd jako bardzo przeciętne
g o  huStoryka literatury. O tem ażeby orjentował się 
także i  w zjawiskacn społecznych, jeszcze nie sły 
szeliśmy.

No, ale skoro p. W iktor Hahn tak sobie z góry, z 
nonszalancką (pewnością wydaje sądy o żydostwie 
i  R osji dzisiejszej, to  prosilibyśm y go o taskawe w y
jaśnienie nat.1 żydowskiej genealogji takich ludzi, 
jak Lenin, 1 aliniu, Cziczęrin, Ryków, Frunze, Mar
chlewski, Dzierżyński itd.

P. Hahn uważa zapewne tych ludzi za narzędzia 
i pionki .mocarstwa anonimowego". T o  mu wolno. 
Kwestja tylko, ozy w czasopiśmie , .poświecontm  
sprawom  nauczania i szkolnictwa" woino bezkarnie 
wypisywać idjotyczue hi adnie, które na łamach bru
kowców antysemickich wyszły dawno z mody.

Antysemickie koguty pieją dzisiaj już Oałkiem in
ne, o  wicie noW sze pjosenki... Z sowiecką Rosją za
wierają pokój, a pr-ed  p. Cziczerinem stają na bacz
ność... PtPln..

Kinoieatr „Keduta“  Lubicz i ,  15
wyświetla od wtorku, dnia ti października 19 z 5 r. 

T rzy  a t r a k c je  w  Jednym  p r o g r a m ie !

1 BIAŁY TYG R  i  i  awanturniczy w 8
wielkich aktach z prześliczna P r iu c il lą  D e a n  w roli jtów.
2)  W Y B O R N A  K O M E D JA
3) Wyztępy 12-letn. fenomenalnego W ła d z ia  Z w fir lic za

o d g a d u ją c e g o  m y ś li  w id z ó w , p rz y s z ło ś ć  itd .
Każdy z widzów ma prawo zadawać pytania.

■ U B f l H H H B B B B B U H H H K S a H i

Z sali sądowei.
NOCNE NAJŚCIE CHŁOPÓW  NA DWÓR

Przed trybunałem apelacyjnym w krakowskim są
dzie ©kr. karnym znalazła wczoraj epilog głośna 
w swoim czasie sprawa. Czterej Włościanie z Rze- 
szotar, a to Józef Stryszowski, Piotr i Józef Burdo- 
wie oraz F. Krawczyk, napadli nocną porą na 
dw ór p. Cyzera i gwałtem dobijali się do jego wnę
trza, grożąc przy akiOm^anjamencio bitych szyb 
, wyminowaniem dw oru", „zabiciem , „zmuszeniem 
do ucieczki" i tp. W pierwszej instancji zasądził 
sąd tlwóoh oskarżonych za zbrodnię gwałtu publi
cznego przez niebezpieczne pogróżki na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia, a trzeciego za uszkodzenie cu- 
dizej własności na 1 miesiąc aresztu. Na w czora j
szej rozprawie wyrok I. został w całej rozciągłości 
zatwierdzonym.

Przewodniczył kryminałowi sso. Dr Podobiński, 
wetowali sso. Dr Morus i sso. Pattak, oskarżał prok 
Gniewosz, poszkodowanych zastępował adw. Dr Gott 
lieb, bronił adw. Dr Bader.
O K R A D Z IE Ż  BLACH Y Z  K O PU ŁY  Św. P IO TR A

W czoraj toczyła się w krakowskim sądzie okrę
gowym  karnym w dalszym ciągu kilkakrotnie odra
czana rozprawa przeciw 14 osobnikom, oskarżo
nym o kradzież miedzianej blachy, zerwanej przez 
wichurę z kopuły kościoła św. Piotra w Krakowie. 
Rozprawa także tym razem nie dobiegła końca, 
gdyż obr na oskarżonych postawiła szereg 
wniosków o dopuszczenie dalszych świadków, w o
bec czego rozprawę odroczono.

Przewodnie 'y ł rozprawie sso. Lizak oskarżał 
prok. Laba, bronili adwokaci: Dr Figiel, Dr Sewe
ryn Gotiińb, Dr Kwieciński, Dr h  *senzwe'g, Dr 
Warembaupt i Dr Zakrzewski.

D EZERTE R, C ZY  R E ZE R W IS T A ?
W czoraj odbyła się przed sądem . wojskowym 

w  Krakowie pod przewodnictwo! majora Dra Że
brackiego rozprawa przeciw byłemu ułanowi M oj
żeszowi Dróhilichowi, oskarżonemu o  Występek de
zercji. Oskarżony zbiegł z C pułku ułanów w Sta
nisławowie, w styczniu 1921 roku i przebywał aż do 
aresztowania go w sierpniu 1925 r. w Krakowie, 
przyczem jest rzeczą charakterystyczną, że pomimo 
listów  gończych klóremi był poszukiwany przez 
sw ój oddział, otrzymał na wiosnę bieżącego roku 
powołanie na ćwiczenia wojskowe, które odbył w tu 
tejszym Dywizjonie żandarm«rjd wojskowej, podo
bnie jak inni rezerwiści.

Obrońca oskarżonego adw. Dr Birnb rurą podniósł 
że pomimo stwierdzonej dezercji, do której się zre
sztą oskarżony przyznał, nie może być Za nią obe
cnie karanym, gdyż jak wykazała jego książeczka 
Wojskowa, został w czasie przebywania na dezercji 
w r. 1922 przeniesiony do retzerwy, tak, że po tym 
czasokresie nie był obowiązanym do służby w ojsko
wej i winien korzystać z ustawy amnestyjnej z lip- 
ca 1923 r.

Trybunał przychylając się do wniosku obrony 
odroczył rozprawę Celem stwierdzenia, czy oskarżo
ny w sposób legalny w czasie trwania dezercji zo
stał przeniesiony w stan rezerwy.

Prwąlę^ soipstłyay
Bi mm\\ D o l i  f i?  H i  i P n i m i !

W  poniedziałek, dnia 5. bm. odbyło się w lokalu 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców zgroinadze- 
ri. wierzycieli Banku dla Handlu i’ Przemysłu w  
Warszawie. Zgromadzeni wybrali lokalny Komitet 
Wierzycie li, który zająć ’ się Ma obroną interesów 
wierzycieli na gruncie k-dkowskim i w ejść w kon
takt z Komitetem Wierzycieli w Warszawie. Komitet 
W ierzycieli y żywa wszystkich wierzycieli z Okręgu 
Zachodnej Małopolski, aby pretensje swe do Banau 
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie zgłosili na
tychmiast z podaniem wysokości i tytuia prelenji do 
krakow skiego Komitetu W ierzycieli w Krakowie ul. 
Grodzka 43, w lokalu Krakowskiego Staw. Kupców.

ZASTRASZAJĄCY WZROST BEZROBOCIA.
195,040 BEZROBOTNYCH.

W edług danych Państwowych U rzędów  Pośre
dnictwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawozdanie 2

rynku p ricy  za czas ud 19 do 26 wrześnią br. wy
kazuje ogólną przybliżona liczbę 195.040 bezrobot
nych. W  stosunku do poprzedniego lygodni.a liczba 
ta wzrosła o  3,230 osób. Większy wzrost bezrobocia 
zaznaczył się w następujących ośrodachtk na tere
nie Górnego śląska o 240 osób, z powodu zwolni aa , 
robotników z kopalń; w  Sosnowcu o 1,600 uoób, 
wskutek zwolnienia robotników z fabryki w łók ien -. 
niczej „Zawiercie ; w Radomiu o 630 osób, z p< w o
lu  redukcji w zakładach górniczo- hutniczych „Stą
porków "; w Lublinie o 450 osób, wskutek zwolnie
nia z Tobół publicznych; w  Grodnie o 320 osób z po
wodu zredukowania robotników w  niemieckiej fabry
ce Wyrobów papierowych, oraz w fabryce tytonio
wej, w  Białymstoku o 150 osób, zwolnionych z fa
bryk włókienniczych.

W  SPR A W IE  U W ID O CZN IAN IA PO D ATK Ó W  
I CIĘŻARÓ W  SOCJALNYCH W  BILANSACH  
PRZED SIĘBIO RSTW . Centralny Związek Polskie
go Przemj siu Handlu, Górnictwa i Finansów zwrd 
cił się do szerokich kół gospodarczych, aby w cela- 
jaknajszerszego poinformowania ogółu  o  Wysoko
ści podatków państwowych i komunalnych araa 
ciężarów socjalnych najrozmaitszego rodzaju, odpo
wiednie pozycje uwidaczniano w ugłaskanych bilan
sach i zestawieniach.

O PODATKOW AN IE ZA P A L N IC ZE K . W  dniu
w czorajszym 5 bm. władze skarbowe przystąpiły dO 
zarejestrowania posiadanych zapalniczek przez po
szczególnych sprzedawców, obarczając jednocześnie 
ich obowiązkiem doliczania 1 zł. przy sprzedaży, 
każdej pojedyńczej zapalniczki na rzeCz monopolu 
zapałczanego.

DOCHODY I W Y D A T K I PAŃ STW O W E W1 
SIERPNIU. Rzeczywiste wydatki państwowe W sier
pniu na administrację wynosiły 151,445 tys. zł. wo
bec 188,663 w lipcu br. Wydatki na przedsiębiorstwa 
wynosiły 1,219 tys. zł. w obec 1,70(2 tys. zŁ w lipcu 
br. Ogółem wydatki państwowe w sierpniu wyno
siły 152,604 tys. zł., wobec 190,356 tys. zł, w lipcu 
br. Dochody państwowe z administracji wynosiły 
w omawianym miesiącu 115.450 tys. zł. wobec 104,736 
tys. zł. w lipcu. Dochody z przedsiębiorstw — 1,364 
wobec 2500 tys. zł. w  lipcu. D ochody z m onopoli 
wynosiły 38,165 tys. zł., wobec 38,789 tys. zŁ w lipcu. 
Ogółem dochody państwowe w sierpniu wynosiły, 
154,979 tys. zł. w obec 140,025 tys. zł. Miesiąc sier
pień przyniósł skarbowi państwa nadwyżkę kasow ą 
w  wysokości 2,5 milj. zł., wobec 40 milj. niedoboru 
w lipcu br.

Z  giełdy.
Giełda krakowska z  7 bm, (w nawiasie kursy z 9 

bm .): Bank Przemysłowy 0.16, Tohan 0.15 (018), 
Zieleniewski 10, (9.90— 1 (5), Cegielski 11, (9.70'', Pa
rowozy 0.32, Siersza g. 2, (2.10) Tepege 0.40 (0.40), 
Azo) 0.14, Chybie 3.40--3.45, Piasecki 1.20-1.25, 

Dolai nieoficjalnie 6.10— 6.15.
G ie («f2 w a rszaw ska z dn ia  7 b. m. (PAT.) 

U fa iu ty ! Belg5" 26 54, Holandja 240-6ń Londyn 2M 8 
Nowy Jork 5'96, Parvż 274 g Praga 1. '74, Szwajcaria 
115-41 Wiedeń *4-39, Włochy 24-'2.

P a p ie r y  p a A s iw o w a t  50/o pożyczka konwersyj- 
na 4 3 1 /2, Sn u pożyczka konwersyjna 70, pożyczka do
larowa w doi. 6 '1'2, w złotych 375 73 pożyczka kolejo
wa 85*—

f i k c j e :  Bank Małopolski Kraków --•— Bank Prze
mysłowy Lwów 0' 17 Banit Zw. Sp. Zar. Poznań 4’5lł 
Puls 6-—, Wild 3‘—, Cegielski 0 25, Parowozy 0 30, 
Zawiercie 7‘- 0, Żegluga 015, Polska nafta 0‘50, Siła 
j Światło 0‘ 19, Ćmielów 0"14, Starachowice P08, Po

cisk 116, Zieleniemski 10%— Żyrardów 6’20, Cbodo- 
rów 3-06.

O is łd a  w ie d e ń s k a  z  d n ia  7  b .  n .  (PAT.). 
D a w iz y . Amsterdam 2c4- 0, Belgrad 1254, Berlin 16śo7 
Bruksela 'j .04, Budapeszt, 9913, Bukareszt 3 7, Chry* 
stania 14001, Kopenli iga li055, Londyn 342H, Ma iryt 
1’ 180, M.djolan 2836, Nowy Jork 70815, Taryż 3 6*, 
i raga 2098, Sof ja 513, Sztokholm lt995. Warszawa 
115-50—1 16* —, Zurych 13665, dolary <08-—, oelgijskie
 , bułgarskie 510', d u ń s k ie  , . -n  irhi nienub-
ckie 16820. angielskie 3422, .jugosłowiańskie 1252, nor
weskie -  —, polskie 11650; rumuńskie 333, szwedzkie 
J 8e-50, szwajcarskie 13610, i.iBzpańsfe)e'10l.‘ 5', czeskie 
20‘9b, węgierskie 39': 0, tureckie - —.

f ik c ja :  Zieleniewski 127* , Silesja 7*2, Fanto 174, 
Gal. Karpaty lt8 , Galicja 810, Siersz» 2 3 — , Bank Md- 
łopolski — ", B; nk Hipot. -  -, Tepege ó'5.

P a p ie r y  lo k a c y jn a .  A ust u nnta 2-35, renta lu
towa 2‘4, losy tureckie 4‘fcO, Bodenkredit 183 — 
austr. zakł. 1 red. 122" koleje austr. 373"

Zurych, 7. 10 PAT. Paryż 23.85, Londyn 25.10, 
Nowy Jork 5.18,5, Belgja 23.30, W łochy 20.75,- Hi
szpan ja  74.75 Holandja 208.40, Bortin 1A3.4, Wie
deń 73.15, Sztokholm 139 i jedna c twa* * O slo  
101.50, Kopenhaga 124.50, Sofja 3.79, P raga  1531 
i pól, W arszaw a 87, Budi>pe«aJt 0.72.6, B iotog-óJ 
9.18.7, Ateny 7-60, Konstantynopol 2.92, Bukareszt 
2.50 Helsingiors 13.07, B u aios Airea 210. Tendencja 
a Żywiona. j
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Sensacja w Locarno. — Niedyskrecja prasy włoskiej.
Locarno 7. 10. PAT. W ielką Sensację wywołało 

tu ogłoszenie w prasie włoskiej a mianowicie w 
„Corriere dela Sera' i „P op olo  d'Italia“ projektu 
paktu bezpieczeństwa, opracowanego w swoim cza
cie przez rzeczoznawców prawnych w Londynie, a 
będącego podstawą obrad w Locarno. 
i Ten akt niedyskrecji zaskoczył wszystkie delega
cje kongresu.

Wedle projektu, ogłoszonego przez owe pisma, 
pakt ten składa się ze wstępu i 11 paragrałów . Pa
ragraf 7 dotyczy sprawy wstąpienia Niemiec do 
I-dgi narodów. Paragraf 11, końcowy mówi o  zo
bowiązaniu się Niemiec do zawarcia podobnego pa - 
Iktu W sprawie ich granic wschodnich. Trzecim 
Ważnym paragrafem jest paragraf 6, w którym ma 
być  stwierdzone że pakt nie odbierze sprzymierzo
nym prawa do stosowania sankcyj, do których sprzy 
mierzeni są uprawnieni na zasadzie traktatu wer
salskiego.

Na wstępie jest powiedziane, że pakt ma zastę
pować dawny traktat o neutralności belgijskiej.

Wiedeń, 7. 10 PAT. „Neue freie Presse" donosi
Locarno: Przedwczesne ogłoszenie projektu paktu

bezpieczeństwa uważają tutaj Za nadużycie, które 
dotkliwie będzie przeszkadzać tokow i obrad. Kiedy 
Brinnd późną nocą dowiedział się o  niedyskrecji 
dzienników włoskich, miał Zawołać: „U czyniono to 
rozm yślnie". Nie zaznaczył jednak w  którym  kie
runku kieruje Swe podejrzenia. Część w C z o ra js z e g v  
posiedzenia delegatów była wypełniona żywą dysku 
sją w sprawie rewelacji dzienników włoskich.

Następnie przystąpiono do generalnej dyskusji, co 
do poszczególnych punktów projektu paktu, przy- 
czem poruszono po raz pierwszy trzy drażliwe. pun
kty paktu, mianowicie: paragraf 7, przystąpienia 
Niemiec do Ligi narodów, paragraf U , dotyczący 
czar-u wejścia W życie paktu zachodniego, wraz Ze 
wschodniemi traktatami arbitrażowymi i wreszcie 
kwcstję zagwarantowania i wypowiedzenia paktu. 
Ani rozwiązalna, ani kompromisu, jak się zdaje 
wczoraj nie osiągnięto. Anglicy nie zajęli stanowi
ska odnośnie do kilku punktów7, ponieważ zamie
rzają opuści Salę obrad, kiedy będą dyskutowane 
kwestje wschodnie. Zamierzają oni Wziąć udział 
w obradach dopiero przy ogólnem zestawieniu ca
łego działu paktu bezpieczeństwa.

Obrady nad art. 16 i granicami wsch.
(Telefonem od naszego korespondenta).

"Wiedeń, 7. 10. (D.) Z  Locarno donoszą: Dziś
popołudniu przystąpiono do obrad nad najważniej
szymi punktami paktu bezpieczeństwa, tj. do arty
kułu 16 statutu Ligi narodów  i sprawy granic wScho 
dnlch.

O rezultacie obrad dotąd nie wydano komunikatu, 
fełe z in fom iacyj zasięgniętych od uczestników kon
ferencji wynika, że sprawa artykułu 16 nie napot
kała większych trudności. Prawnicy sprawę tę sfor

m u łow a li dostatecznie, a okazało się, że w śród de
legatów francuskich i angielskich panuje zgodność 
w tym kierunku, że nie uważają brzmienia art. 16 
za zbyt szczęśliwe i nie upierają się iprzy jego po
zostawieniu.

Sprawa granic wschodnich nie została dokładnie 
omówioną, gdyż poruszoną będzie ponownie przy 
udziale ministrów Skrzyńskiego i Benesza

Locarno. 7 10. PAT. Konferencja zajmowała 
się wczoraj rozpatrywaniem dwóch artykułów 
projektowanego paktu, dotyczących przystąpić 
nia Niemiec do Ligi Narodów oraz gwarancji 
jakich Francja zamierza udzielić traktatom 
arbitrażowym, które mają być zawarte przez 
Niemcy jednocześnie z Polską i Czechosłowa
cją. W  sprawach tych Brand, Strseman i Cham 
berlain przedstawiali kolejno swe punkty wi
dzenia.

Według opinji sprzymierzonych, pakt bezpie 
czeństwa może być ratyfikowany niezwłocznie, 
jednakże wejdzie w życie dopiero po przystą-

M i i i i i i w t M ,
Zaniepokojenie w kołach dyplomatów sprzymierzonych.

Telefonem od naszego korespondenta.
Wiedeń, 7 10 (D) Z Locarno donoszą: W iel- ] ski miał na jednym z najbliższych posiedzeń 

kie wrażenie i silne zaniepokojenie wywarło konferencji zaproponować zaproszenie Rosji 
doiesienie z Berlina, jakoby minister Skrzyń- | do współudziału w obradach konferencji.

Stanowisko Francji wobec granic Polski
wedle informacji źródeł niemieckich

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń,  ̂ 10. (D) Z Locarno donoszą: W  się zbytnio w kwestji granic wschodnich i nie

eksponować się w sprawie gwarancji dla ukła 
du arbitrażowego, jaki Polska nia zawrzeć z 
Niemcami.

ły się przed klasztorem tłumy publiczności ko
mentując zajście. Dla rozpędzenia tłumu znula 
zło się wkrótce na miejscu kilkunastu poste
runkowych. Kiedy już wszyscy porozcliodzili 
się do domów, nadjechał nagle w pełnym ga
lopie oddział policji konnej i rowerowej, co 
oczywiście wywołało ponowne zbiegowisko.

Do zakłócenia spokoju zupełnie nie przyszło. 
Na temał powyższego zajścia poczęły w lot krą 
żyć po mieście fantastyczne pogłoski o rzeko
mych rozruchach.

Zaznaczyć wreszcie należy, że według oświad 
czenia posterunkowego Nr 94, który spisywał 
protokół z owym majorem w klasztorze, oficer 
ów był w stanie zupełn5e trzeźwym. Dalsze 
szczegóły podamy w numerze jutrzejszym. Od 
policji i władz wojskowych domagamy się 
energicznego śledztwa i pociągnięcia sprawcj 
zajścia do odpowiedzialności.

Immwm ®sS. M im a  a nekomaj dyiiiji 
ze stanewiska prezydenta arplzatji sjoutiiei

(T e le fo n e m  o d  n aszego  k oresp on d en ta ) 
Warszawa, 7. 10 (M.) Z Londynu donosi ŻATs 

Przybył tu prezydent Weiztnan i w  wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi Ż A T ’a zaprzeczył wia
domościom podanym przez kilka pism londyńskich 
o  jego rzekomej rezygnacji ze stanowiska prezyden
ta organizacji sjonistycznej. Prezydent Weizman 
nadmienił, iż lisia kandydatów do nowej egzekuty
wy sjoni stycznej została ostatecznie ułożona i  bę
dzie przedstawiona na najbliższeJn ffiosiedzeniu ko
mitetu akcyjnego w Berlinie.

Urząd palestyński w Rosji
WTarszawa, 7. 10 (M.) Z  Moskwy donosi Z  AT: 

Wyższe instancje rządu sowieckiego rozpatrują obe
cnie statut urzędu palestyńskiego w Rosji. Urząd 
palestyński ma regulować emigrację ludności ży
dowskiej do Palestyny.

Szkot! iydowikle w lotli z kńrajskim jeżykiem
pieniu Niemiec do Ligi Narodów. Briand o- 
świadczył, iż Francja domaga się, aby pakt 
nie sprzeciwiał się jej interwencji u boku Pol
ski i Czechosłowacji na wypadek, gdyby Niem 
cy uciekły się do siły, bez względu na zawarte 
z temi dwoma państwami traktaty arbitrażo
we, które mają być zagwarantowane przez 
Francję.

Chamberlain, Vandervelde i Scialoja popar
li oświadczenie Brianda. Streseman wyjaśnił 
stanowisko Niemiec w tej sprawie, zadawal- 
niając się jednakże ogólnikami.

kołach delegacji niemieckiej rozpuszczają po
głoski, jakoby delegacja francuska dla salwo
wania paktu bezpieczeństwa miała nie upierać

barziiwe zajście w dzielnicy żydowskiej Krakowa
Spowodował Jo oficer uderzając bez powodu przechodnia Zyds.

Kraków, 9 października 
Wczoraj po godzinie 8 wieczorem wielkie 

zbiegowisko na ul. Augustjańskiej, R. Meiselsa 
i sąsiednich wywołało zajście, którego początek 
rozegrał się przed kinem Warszawa, na ul. 
Stradom. Przechodzący tamtędy w towarzy
stwie księdza pewien major, bez żadńego po
wodu uderzył pięścią w okolicę serca 54-leJnie 
go Joela Littmana, kupca zamieszkałego przy 
ul. Józefa 22. Napadnięty z powodu dotkliwe

go bolu począł krzyczeć, a oficer podążył spo
kojnie dalej ku ul. Augustjańskiej, potrącając 
również innych przechodniów, którzy poczęli 
biec za nim, wzywając pomocy policji, jednak 
bezskutecznie.

Dopiero gdy oficer i ksiądz weszli do kla
sztoru ks. Paulinów przy ulicy Augustjańskiej, 
zjawili się posterunkowi, z których jeden udał 
się do klasztoru dla odebrania protokołu od 
owego majora. Przez dłuższą chwilę gromadzi

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7. 10. (-M.) Z Moskwy donosi ŻAT; 

Niektóre grupy sjońskie wystosowały do centralne
go rządu sowieckiego prośbę o  zezwolenie na otwar 
oie szkół z językiem wykładowym hebrajskim. W i
doki na uzyskanie pozwolenia są słabe ze w zględu 
na ostry sprzeciw komunistów żydowskich.

Spadek franka francuskiego
Paryż, 7. 10. (K.) Rząd ogłosił komunikat w spra

wie ostatniego spadku franka, iż jest on dziełem spe
kulacji. W  razie dalszego trwania spadku łz ą d  po
dejmie wielką akcję interwencyjną.

Mm M n  m lic ia f i  j m t a
Paryż, 7. 10. (K.) Z Bordeaux donoszą: Paro

wiec wiozący duży zapas bomb i amunicji do Ma- 
rokka wyleciał w powietrzne z nieznanego powodu. 
Liczba ofiar narazie nic znana.

Ofiiijftia l a i  I l a i a  na L a M z a
Wiedeń, 7. 10. (D.) Z Halifalu donoszą, że kapi

tan Mac Milian, który wiośnie wrócił tutaj ze swej 
ekspedycji polarnej, oświadczył dziennikarzom, że 
sądzi, iż jego odkrycia na Labradorze udowodnią, 
że Ameryka jeszcze przett odkryciem jej przez K o 
lumba była zamieszkała przez Normanów. Mac M il
ian twierdzi, że znalazł osadę z przed 15.000 lat.

REDAKTOR GRABIANSKI UZNANY ZA 
OBŁĄKANEGO.

Warszawa, 7. 10. (Sin.) Tutejszy Sąd okrę
gowy karny rozpatrywał sprawę redaktora 
Grabiańskicgo, który w swoim czasie wśród 
tajemniczych okoliczności dokonał zabójstwa 
swej przyjaciółki Izabeli Hutównej. Ponieważ 
lekarze znawcy zakwestjonowali poczytalność 
obwinionego, sąd orzekł, iż ma on zostać umie- 
szczny w zakładzie dla obłąkanych w Twor
kach.

Jak M d ei Kiim kant s i n i  m ia isliśi?
Fez, 7. 10. P A T . Aby ukarać swego ministra 

spraw zagranicznych, oskarżonego o  z d r A  spra
wy riffcńskiej, Abd- el- Krim kazał go przywiązać 
do wylotu armaty i Wystrzelić. Gialo ministra zo
stało rozszarpane. Slracono tak na rozkaz Abd- el- 
Krima szereg wybitnych osobistości poszczegól
nych. szczepów marokańskich.
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Ełłfkipj^fesS
m alaiję, prosi ó łask^ sprzeda* 
nią mu starego palta i bueików 
za kilka złotych, gdyż znajduje 
aJę w ciężkim położeniu. Łask. 
zgłoszenia pcd .Samotny* do 
Adm. N. Dz.

Poszukuje Rojowego x komfor
tem, ewent. w drodze zamiany 
na mniejsze za dopłatą; 2) po
koju lub pokoju z kuchnią, oba 
w dzielnicy VII. lub VIII. Zgło
szenia pod ,D w i mieszkania" 
do Adm. N. Dz. 813

Po:zu!;iiieiiędll?st" - Wąeyotl

Poszikiie 2*chłopców x II. gim
nazjalnej ze znajomością języka 
żydowskiego. Gries, Rabka

nauczyciel angiel
skiego, francuskie 

go i hebrajskiego, abaolwent fl- 
lozefji, udziela iekeji pod bardzo 
dojrodnemi warunkami. Zgłosi, 
pod „Eu“ do Adm. N. Dx.

FORTEPIANY
PfANSNA

FISHARMONIE

Sk2ad

pokoji dobrze urzą 
d ionych x osoboem  wejściem, 
możliwie blisko Aleji Mickiewi
cza w Krakowie, ewent, z Wik
tem koszernym. Oferty Dr. Hel
pem, Stanisławów, Szopena 9

7nihifl!M taiąś̂ Mk* wojskową Lim  1 aa nazwisko Chsim 
Wohlmuth-Rothenberg, ur. 1895, 
Kraków, u nie ważni a się

ruchliwego, repre7sn- 
tacyjnego, dysponują
cego k a p ita łe m  do 
5000 doi., poszukuje 
się do dobrze zapro
wadzonego przedsię
biorstwa przemysło- 
wo-handl Zgłoszenia 
pod „Przyszłość* do 
Admin N. Dziennika.

m  SSILARSKA
K ra k ó w  

Szew ska 9 . T e ł. 4365

Sprzedaż na raty do 10 miesięcy.
W ybór olbrzymi

H M  na lwięta!
D Y W A N Y
P1USZCWE

chodniki, firanki, 
narzuty na otomany 

linoleum i cerata 
w wielkim wyborze.

N.SfaEptrn
K ra n ó w , Pocolska 18

FORTEPIAN
BLOTHNERA

używany
okazyjnie d o  sprzedania

w składzie fortepianów
Metany SnteFanhiei
Kraków, Szewska 9. —  Tel. 4365.

Do pielęgnowania
tSSt i położnie w  miejscu, jak i w okolicach 

się doom  wyszkolone Siostry pielęgniarki.

1298 Zakład Sióstr
Kraków-Podgórze, el. JózeHAska 29, I. p. 
telefon Nr. 2044. Rok zalrftenla 1910.

Zawiadam iam y
P. T. Publiczność, że dnia 1 października br.

otwarty został 
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K ŁA D  KUŚNIERSKI

Braci Rosenberg, Kraków, Stratom 18
poleca wyroby i wykonuje najstaranniej 
w s/elk ie roboty w zakres k u śn ie rstw a  
wchodzące. Ceny przys**pne.

//CULfct

a- /Ja li

Płaszcze 
Kostiumy 

Suknie
ostrtr.ie ncucźcf rasienne

oraz
P  ull-Owery 

Kamizelki wełniane 
Żakiety 

Jym pry trykotowe
od zł 9*50

poleca:
D O N  M O D ELI

WSLHELM VCGLEB
Kraków. Florjaóska 10, Tel. 34©?

A A A A A ó t A A A A A A A A A A
„LIGJA** ZAKŁAD K0SMET-FRYZJERSK1

Fr. BUDZIASZEK
K ra k ó w , G ro d zk a  3 ,l .p .
pielęgnuje i poprawia przez 
n: ewiaści we zabiegi uszkodzo
no włosy, farbuje włosy ra 
wszelkie najpiękniejsze kolo
ry wspaniaiemi faibami z zió) 
a także L’orta-Henne pod 
gwarancją trwałości. — Arty

styczne obcinanie włosów a la Garccnne Wykonuje 
m jzuż twarzy, usnwanie wągrów, manicure. Na skła
dzie wielki wybór gotowych fryzur, perużek i kosme
tyków własnych, hurtownie i częściowo. Do nabycia

ŁO P IA N O W Y LIGTf. PUDER
najlepszy środek działający dodetm na tłuste włosy,osusza je,uauwa 
łuploi, przyspiesza poroat, ezyni przytem włos miękki i pnezysty.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ Y Y T  Y Y Y Y Y

MAREK MELZER
KRAKÓW, UL. SW. AGNIESZKI 1, L p. 

dźago!ełr I wszechstronnie 
rutynowany buchalter-bilansista

poleca się kupcom i przedsiębiorstwom w Krakowie 
i na prowincji, celem wykonania wszelkich prac 
w zakres buckalterji wchodzących. Sporządza bi
lanse. zakłada i zamyka księgi, reguluje zamedbauą 
buchalterję. Udziela wszelkich j-órSd i Wskazówek. 
O b e jm u je  n a d z ó r i k o n tro le  księgowości. 
Zestaw ia b i la n s e  także n«_ podstawie 

n ie re gu la rnych  ksiąg.

Właściciel tekstylnego przedsiębiorstwa 
handlowego, wycofujący się na spoczynek, 
pragnie odsprzedać swe przedsiębiorstwo, 
wprowadzone od lat kilkudziesięciu, znako
micie prosperujące, w  mieście fabrycznem 
w zachodniej Małopolsce, przy bardzo ruch
liwej ulicy. Najem samego lokalu dla innych 
celów niewykluczone. Zgłoszenia pod „Pewny 
byt* do Administracji Nowego Dziennika.

t i W Z r a K  m
organizacyjno - administracyjna, 
ewent. kierownik komercjalny, 
propagandysta, obejmie odpo
wiednią posadę. Zgłoszenia pod 
„Dr. H. L.“ do Admin. N. Dz.

„Kultura" wypożyczalnia książek
Kraków, Szpil. Ina 9 (wejście od nL Tomatza)

poleca książki w języku po’ skim, francuskim, 
niemieckim i angielskim.

Ncwoścl w wielkim wyborze “ta.e na składzie. 
Warunki abonamentom • bardzo lceny-tne.

IN o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
W KRAKOWIE, U .. ORZESZKOWEJ ia 7.TELiFO N  379. TELEFON 379. I

• •
• •
• •
• •••••

a »

I p rzyjn u je  wszelkie zrmówlaufa w  zakres dru
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
baukowe, kupieckie, przeuiys§owe, lOklanio- 
we, czasopisma i dzielą wykonując takowe sta- 
ranule, szybko I po cenacn Nmiarkowauych.

I
ttedaktoi nno^iny Dr. W. Berkelhammer. — Redaktor odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej % »


